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H I S Z P A  N

W  P O L S Z C Z Ę .

Q7  anią wszyscy S a ty ry  g a nią i paszkw ile  
SK tóre M ą d r z y  p rzy im u ią  czasem Sardzo m ile:
W  ten czas zaś nayszczegulniey, gdy praw dę śpieieaią  
S i  pa lcem  na OsoSy żadne niejlykaią. 
tB ierze pszczółka miod z  róży , f ia łk ó w , pokrzyw y  
O s e tii, S reczk i , ia jk ru , Si er ze z  tipyfiw ey  
O dy wolno z  róziyuai kwiatków pszczółce miód wysysał 
ÓKtóz zaSroni dr o ecie, oczym zeche p is a ć ?  
ddrawda; iz  tera z p a sk w il S a ty ry  zganione:
S Ślora ł nudzi, kazania Stjiezom  zojławione 
Sielanek czytać niechcą . "Wiersze wyśmiewaią  
Jdolitykow i  2 )zieiopisow  zanic m a ią .
Sśkąd to ie jl?  . . . o t o  ztą d ; iz  gdy praw da n a jlo le  
S a k  mówią: zawsze w oczy każdego ukole 
O aii iak kto chcesz S a ty ry ! ia za ś ich nieganiy  
O dy z póki ludzi , p ó ty  S a ty r  panow anie. ,
IN a  dowód tego nową Satyry n apisze  

O  tym: co sam  ividziałem  z o tym co ftyfze.
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Eśbnia pewnego 'io jCußlinie Sawiłem w Edrukarni 
W  Ebrukarni, która razem fkładafie zkfiegami 
Czytam kfiązke , az iakiś Jegomość przychodzi 
Co z reyui w takt śmiele fig i gada, i chodzi,' EBył on wfiroiu EFrancuzkim , niewiem iak fig zowie? 
E/warz miał z marszczkiem okryta włos fiwy na głowie 
Zaczyna o ES o lakach nayprzód rezonować 
Jz 3?o lak tuniczym nigdy nie może guroiuać.
3 z ERiszpan do luszyfikiego ieji tylko fiiuorzony 
ET o iefi: do pióra, miecza, kod zieli, amSony.
Sio zwala fig po krześle, krzyczy, huczy, łaie 
Efupa świszczę iak w pufikach, nic dorzeczy Saie 
Jeżeli tacy wszyscy są z tego ENar od u 
Ja niewiele o flegmie ich czerpam dowodu,
EPrzykro miSyło Jłuchaę, iz ów EMedrek hardy 
ETifie czilł dla ES o laków odrazy i wzgardy 
Wtenczas kiedy nas cała Suropci szacuie ,
Qdy nam fig wpodziwieniu wielkim przypatruie 
3 z cenił on 3Vas nizey, iednakze milczałem 
E/l w cichości ton iego dumny uiuazałem 
\llyrzał on wiersz na fiole, i rzekł: to Słazehfliuo 
ENiepomniąc iz w reiefibrze tym on miał p i emu szeńfiiuo. 
Juz minęły te czasy , gdy Sył ESolak głupi 
EN i ech dfiś EKiszpan rozumu u JPolaka kupi!
Wszak puder, suknia krótka, rozumu niedaie 
E/lni tez kryzy czynią lepsze oSyczaie 
EJ czasem wszyfiko przemiła. ESolacif mądrzeią 
EJ na mieyscu ESolaków, Eśtiszpani gdupieią 
EJ tych liczhy, Sył ów EMedrek, ów Salomon drugi 
Co minę ESańfiką firoił, a nieudał fiugi
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Co chcąc W mówić, iz  wszyflkie rozumy pofiadal 
M iechciał nikogo Jłuchać, sarn nad m iarę y  ad a i  
¿JŸlniey o ton dogmatyczny, teyo M ędrca dSalem 
M a  to tylko szczególnie mocno fig  yniewałem.
S z  ón 3 \ ar od osadzał swoy w naywyzszym  szczycie 
¿&a każde jlowko myśląc laur zyjkać w zaszczycie 
M ó w ił ón, izaiikt w ¿Polszczę, ni ep oprawi po nim  
<9 a bym rad ,  aby ón fig spróbował z Ulntomm  
Co gładzicy po ¿Hiszparijku wymarcia fio ra zy  
$  mocni eys ze od niego ma w dziełach w yrazy - 

¿Pten czas Sy Clii szpan pozna ł, iak wiele pobłądził 
Gdy o ¿Polfikim ¿N ar odzie, tak fa łszyw ie  sądził 
O ¿Hiszpanie! ¿Hiszpanie! iakze lefieś dumny 
M yśląc , ześ ty  sam ieden, na świecie rozumny 
¿N lepodchlebiay zbyt sobie, gdyz kto fię  sam chwali 
2Snać n iew a rt, by mu drudzy pochwałę przyzna li 
S u z  m inęły te czasy kiedy nas zwodzono 
2f kiedy tak iak z dudków ¿Polaków szydzono 
¿Dziś ¿Polak wam pałaszem , i p iórem  dowiedzie 
J ’z nie każdy zwcis m ądry, co do ¿Pol/ki wiedzie 
Uwielbiam ia ¿Hiszpanów, lecz ludzi rozumnych,
Co niemaią akcentów, wyniojlych , i dumnych,
Co znaią dla nas grzeczność , za chleb co z iadaią  
y  co f ig  za naypićriu szych tu świecie nić u znaią  
\Wszgdzie M ądrych iejl pełno :  'ćf głupców tez pełno " 
¿Bywa czasem dość prochu, pod ¿Rngielfką wełną 
M adm yt nie da rozum u, temu co go nićma 
W arszaw a nie odbierze^ tak S a tyra  trzym a

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



SJ*

http://rcin.org.pl




